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Akcga zapomogowa dla Galicji 


(Lelejonem). 


Wiedeń, 26 września. _ 
Prezes Koła polskiego dr Leo miał wczoraj 
konferencyę z bawiącymi tn politykami polske 
mi. Namiestnik Kerytowski, który wczoraj przed 
połndniem również konferował z posłami, udał 
się po południu o godz. 4 na konfe: 6ncyĘ i 
prezydenta ministrów, u którego zjawili się 
ministrowie: skarbu i spraw wewnętrznych, oraz 
minister Długosz. Konferencya ta nia dn 
cona sprawie akcyi zapomogowej 1 trwała 


„ 8 wieczorem. mę o 
-i tej konferencyi namiestnik Korytowski u- 


ie do parlamentu, gdzie obradowała frak- 
= P konserwstymna i zdał spra ia z WNE 
wczorajszych konferencyj w EA WSZECH? 
strów. Czynione 88 starania 0 piar anig 
stronnej akcyi zapomogowW®), która Aa pa 
tylko sprawę zapomóg, ale także 5 A pak > 
dytowe, produkcyjne i hodowlane, piani, 
cenie zniszczonej prior AO 3 
W związku z tą akcyą maja 5 mia 
nij dotyczących komitetów 1 ora + Ap, pó 
wych być udzielane różne ulgi te A prze- 
datkowe. Nastepnie chodzi 0 zapewni Z 
zimowania bydła i uprawy załanych po E 
Jak się dowiaduję, jednym 7 PG E 
gramn akcyi zapomogowej ma być aa w ró: 
żona przez banki za pośrednictwem. a kieł 
jowego, celem uzyskania krótkoterminoweg 
dytu wekslowego i reeskontu w Wiedniu. |< 
Dzisiaj przed południem odbędzie SIę: posi 
dzenie komisyi parlamentarnej Kola polskiego. 


Po południu prezydyum Koła polskiego uda Się |p 


. Stürgkha. : n 
„AR tówł Kost Lewicki z kilkoma człon“ 


kami klubu ukraińskiego uda się do premiera 
w sprawie akcyi zapomogowej. 


O wczorajszem posiedzeniu frakcyi konser- 
watywnej ogłaszają „Poln. Nachrichten* komu- 
nikat, w którym wywodzą, że za wynik kon- 
ferencyi tej grupy uważać należy zestawienie 
rogramu obejmującego całść wszystkich środ- 
ków mających przynieść pomoc ludności zaró- 
wno polskiej jak i ruskiej. Zarazem uchwalono 
n» miestnikowi Korytowskiemu uznanie za jego 
dotychczasowe Starania. Szczególnie zwrócono 
uwagę na konieczność rekonstrukcyi dróg i na 
prace odwodnienia oraz na prace melioracyjne. 
Podniesiono też konieczność udzielenia kredytu 
dla ludności włoś iańskiej, właścicieli dóbr i 


"dzierżawców i ułatwienia krodytu miejskiego, 
celem umożliwienia różnych budowli i dostar- 


czenia ludności zarobku. 


n 


owa zanioricia balesta. 


(Telegr. „N. Reformy“. i 
Wiedeń, 26 września. 


„W. Aligem. Zeitung“ wywodzi, ŻE Serbowie 
wbrew danym przyrzeczeniom nie wycofali 
swoich wojsk z Albanii i tak samo 
wbrew danym gwarancyom nie dopuścili Al- 
bańczyków do targów. Z tego powodu trad 
zwalać całą odpowiedzialność za obecne krwar 
we wypadki na autonomiczną Albanię. Kaci 
okazuje się też, €0 warte są półurzędowe KE 
domości serbskie, donoszące 0 zda 
zadowoleniu ludności EN która dos 
i anie Serbii. "i? 
i Po „W. Allgem. Zeitung“ radzi nie 


przypisywać obecnym wypadkom „zbył wielkie- 


go znaczenia i czekać na dalszy ich rozwój. 


Obawa konfliktu serbsko-austryać 
kiego. F 

Belgrad, 26 Darp 

W tutejszych kołach dyplomatycznych 4 A 

wiają się konfliktu Serbii Z AA 7 ; 

Mocarstwa bowiem postanowiły się 

niemieszaćdokonfliktuipozostaw! 

Serbii decyzyę co do operaty] prze 

ciw Albanii. Jak słychać minister wojny 
Bojanowicz podał się de dymisyi 


»fiecz 0 sytuacyi. 
. „ Petersburg, 26 września. 

Jak się „Rjecz* dowiaduje, dyplomacya ro- 
zyjska nie przywiązuje większej wagi do kon- 
fliktu albańsko-serbskiego, Zwłaszcza w fazie 
obecnej, jest bowiem zdania, że Serbia ma pra- 
wo odeprzeć ataki na SWOJĄ 5 ch GE of. 
chwycić się zarządzeń energiczny oo zeko. 
kacyi granic. Dyplomaci rosyjscy RE aaa 
nani, że w tym kierunku nikt nie HEIE 
wał Serbii na przeszkodzie. Zresztą. usp izé 
nie band albańskich nie sprzeciwia %ię wal 
niezawisłości Albanii. Gdyby Serbowie ie 
z bandami albańskiemi byli zmuszeni mó z 
czyć nieustaloną jeszcze gronicę, to natura dla 
nie stanowi to żadnego niebezpieczeństwa 
idei niezawisłości Albanii. 


Na linii starć. 
Belgrad,26 września. 
Jutro oczekują starć między Albańczykami 
a wojskami, wysłanemi na granice albańskie. 
Serbowie zdecydowani są zająć ró- 
żne miejscowości albańskie, dopóki 
Albańczycy nie zobowiążą się złożyć broni. 
Atak Albańczyków na Prizrent został odparty. 


e Nr. rach. poczt. Kasy Oszozęil. 857.484. 
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Posłuchanie to stoi w związku Z nowymi kre-| W Uniwersytecie Ludowym rozpoczynają się |cyi polskiej w Radzie państwa, jak Koła polskieg 


Belgrad, 26 września. 
w Dumie. 


(Urzędowo). Wiadomości, jakoby Albańczycy jdi tami wojskowymi, co do których ciata CE dO 07 
rzędowo/. i 


Skazanie niemieckiego szpiega. W Białymsto- 


będzie w najbliższych dniach wspólna Rada | dencyj, języka polskiego, niemieckiego i arytmetyki. 


F A s 


obsadzili Kiczewo, S4 nieprawdziwe. o b sa- 
dzili Mavrowo. Co do obsadzenia miejsco- 


wości Galicznik nie ma urzędowych wiadomo- 


ści, ale jest prawdopodobne. y 
T wiedeń, 26 września. 


Powstanie, wedle najnowszych wiadomości, 


ministrów. Posłuchanie ministra wojny było też | Opłata za stenografię i buchalteryę wynosi po 10|ku odbył się 24 b. m. przed tamtejszym sądem pro- 
prawdopodobnie poświęcone sprawie szefa szta- K za kurs, za języki polski, niemiecki i arytmety- ces przeciwko niemieckiemu poddanemn Wojciecho- 
bu generalnego bar. Conrada, którego dymisya kę po 5 K. Kurs obejmuje 36 godzin. Dla osób,|wi Wierszczyńskiemu o szpiegostwo. Oskarżony zo» 
zdaje się już nia ulesać żadnej wątpliwości. które były członkami w kwartale III, r. b. lub też |stał skazany na sześć lat przymusowych robót. 

f „W. Ail. Ztg.* donosi, że bac. Conrad wniósł |zapłacą przy wpisie wkładkę członkowską za pół] Uroczystości Stołypinowskie w Kijowie i bal 
już dymisyę, zaprzecza jednak, jakoby zajścia roku, opłata wynosić będzie 8 K zamiast 10 i 3|polski. „Rossija“ opisując uroczystości Stołypinow 
na ostatnich manewrach były jej bezpośrednią |K 50 h zamiast 5 K. Należność uiszcza się przy | skie w Kijowie, między innymi napisała: „Ogólne 
przyczyną. wpisie. Osoby zapisnjące się na kurs stenografii, | oburzenie wywołał epizod, który miał 


*|ry, gdzie organizuje wojnę podjazdową przeciw 


rozszerzyło się do Kossowa. 
Belgrad, 26 września. 
Królewski ukaz upoważnia ministra wojny 
do powołania oficerów rezerwowych i żołnierzy 
drugiego powołania partyami na ćwiczenia. 


Prześladowanie Albańczyków. 
Wiedeń, 26 września. 
„Alban. Corresp.* przynosi bardzo liczne wia- 
domości o nowych prześladowaniach Albańczy- 
ków. Serbowie spalili szereg miejsco- 
wości albańskichi wymordowali ich 
mieszkańców. Wielu z tych nieszczęśliwych 
znaleziono zwąglonych pod gruzami zburzonych 
domów. Część ludności albańskiej uciekła w gó- 


Serbom. W Malissii panuje brak żywności i 
ogromna z tego powodu panuje nędza. 

* Ze Skutari donosi „Alban. Corresp.“, że wła 
dze czarnogórskie w Gusinje zarzą- 
dziły rozstrzelanie 12 mahometań- 
gkieh Albańczyków bez żadnej przyczyny, 
co wywołało w całej Malissii wielkie wzburze- 
nie. Z tego pow Oda powstanie zwraca się 
także przeciw Czarnogórze. 

w Elbasan zakazali Serbowie nietylko ludno- 
ści albańskiej, ale także i kupcom macedońskim 
przystępu na targi serbs: je. | „pako 
Z Valony donoszą, Że inteligencya tamtejsza 
wystosowała do Essada paszy wezwanie, aby 
nie postępował jak zdrajca i niezwra cał się 
obecnie przeciw rządowi prowizory” 
cznemu. Rząd albański uchwalił zwołać na- 
tychmiast senat i powałał telegraficznie wszyst- 
kich bawiących zagranicą członków senatu do 


Valony. 


Apel Serbii do mscarstw. 


Belgrad, 26 września. 

Rząd serbski zwrócił się do mocarstw z pro- 
śbą o użycie swego wpływu, celem skłonienia 
Bułgaryi, by nie podniecała ludności macedoń- 
skiej i albańskie) do powstania i udziału w wal- 
kach przeciw Serbii. 


Generalny konsulat rosyjski w Albanii. 
P ~ Petersburg, 26 września. 
(Pet. ag. tel.) Rada ministeryalna uchwaliła 
założenie generalnego konsulata rosyjskiego w Al 


banii. 


Dzisiaj ponownie wymieniają jako następcę buchalteryi lub korespondencyi handlowej obowią- 
bar. Covrada komendanta korpusu w Buda |zane są złożyć własnoręcznie napisane podanie (cur- | traymała się rodzina Stołypina, Polacy urządziiĘ 
riculum vitae). Zapisy przyjmuje się w biurze Uni- 
wersytetu Ladowego codziennie od godz. 5—7 wie- 
Nowe rokowania miemiecko-czeskie. | czorem. 


peszcie Tersztyatskiego. 


Wieceń. Wczoraj przed południem odbyła się 


ponowna konferencya prezydenta ministrów i mi-| Rosner „Handelsagentnr Krakau* rozsyła do kup- 
nistra spraw wewnętrznych Z namiestnikiem ks. | ców polskich w Krakowie cyrkularze ofertowe w ję- 
Thunem, przyczem zakończono obrady co do ToZ-|zyku niemieckim wystylizowane i adresowane, Rā- 
poczęcia akcyi pojednawczej w Czechach. Obec:|d:imy p. Rosnerowi, aby teren operacyjny przeniósł | „Społeczeństwo polskie oświadcza, iż bal był rze» 
nie rozpoczną się porozumiewania ze wszystkie |do Berlina, bo polskie kupiectwo z ofert hakaty- 


mi interesowanemi stronami. stycznych korzystać chyba nie będzie, 


Wiedeń. Namiestnik ks. Thun po ukończeniu 


konfeiencyj z hr. Stuergkhiem, powrócił do Pra-|we wtorki, czwartki i soboty od godziny 7—8 
gi, gdzie będzie konferował z bawiącymi tam | wieczór w lokalu Tow. ul. Jabłonowskich, 8 „Dom 
osobistościami politycznemi dla wdrożenia no- akademicki“. — Wpisy nowych członków usku- 
wych rokowań ugodowych, które mają się roz-|tecznia się w godzinach powyżej oznaczonych, 


począć w przyszłym tygodniu. 


Uwolnienie rezerwistów. 


r. b. do szeregów, 


Dodatek prezencyjny dla pod- 
. elicerów. 
Wiedeń. Wedle cyrkularnego rozporządzenia 


ministerstwa wojny, podoficerowie, którzy zobo” | idea powinna znaleść silne poparcie naszych 
wiążą się do pełnej 4-letniej służby prezencyj- | ster — gimnastyka rytmiczna bowiem, jest nie- 
nej, otrzymywać będą od 1 stycznia 1914 roku| tyjko ćwiczeniem słuchu, estetyki poruszeń ciała — 
dodatek prezencyjny, który pobierać bę: | gle zarazem jest to niezrównany środek wycho- 
wawczy i leczniczy, hartujący nieporównanie ustrój 
mięśniowy, nerwowy i wyrabiającą siłę woli, zmysł 


dą już w trzecim roku służby. 
Za zamach ma bar. Skerlecza. 


Zagrzeb. Oskarżony o obrazą majestatu, Za- |do procesu myślenia i reprodukowania wrażeń, ja- 
burzenie porządku publicznego i usiłowane skry |kim ulega dusza, wsłachana w rytm muzyczny. 


tobójstwo na komisarzu królewskim Skerle- 
16 lat ciężkiego więzienia, 
Sprawozdanie Pranyora. 


ukryte podcza: zaburzeń wojennych, znów się 
pojawiają. Stosunki pieniężne są jednakże je- 
szcze bardzo nuprężone, wskutek tego o zniże- 
niu raty bankowej na razie niema mowy. 


gimnastyki, - : 
à à rozpoczęły. Na lekcye dzieci we wtorki i piątki od | 7 49%m4 Świetny aktor komedyowy Korff., Grywał 
„Wiedeń. Ministerstwo wojny zarządziło uwol-|5_6 wstęp wolny dla każdego — na lekcye pań 
nienie części rezerwistów zapasowych, powoła- w Środy i soboty od 5—6 za zgodą ćwiczących znaczy grywał stosunkowo rzadko, Korff przybył 
nych z końcem r. u. lnb z początkiem wiosny | wstęp wolny tylko dla pań, Dla poszczególnych iè Wiednia przed laty 16 czy 17, a przed laty 
grup udziela zakład znacznych zniżek w opłatach zaangażowano go do Burgteatru, Ale z Korffem 
szkolnych; na próbne lekcye przyjmuje uczniów 
bezpłatnie, jak niemniej udziela zupełnych uwolnień 
od opłat dla uczniów i uczenie nbogieh, 


csu Stefan Dojcic skazany został na|gjejszym odbędzie się w lokalu dyrekcyi 'galicyj. 


Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu rady 
„| generalnej Bansa anstro-węgierskiego generalny 
| sekretarz rauca Pranger w swojem 8p awOz la- 

miu podkreślił, że znać obecnie, iż pieniądze, 


ka powinna posiadać wybitną wartość literacką, — 
W nagrodę najlepszy z nadesłanych utworów dra- 


miejsce 


w przeddzień uroczystości w tym hotelu, gdzie za- 


wspaniały bal a tańcami, który przeciągnął się do ' 
późnej nocy. 

Kijowski korespęgdent w „Raussk, Słowie” za: 
Niejaki Abraham | przecza wiadomości „Rossii“, nazywając podany 
przez nią fakt o balu insynnacyą. Natomiast „No- 
woje Wremia* upiera się przy twierdzeniu, że isto- 
tnie odbyła się zabawa z tańcami, ale dodaje, że 


Niemczyzna w kupiectwie. 


czą przypadku i nikt z poważnych Polaków w sa- 
l hyba bawie nie brał ndziału, Tańczyła zaś tylko mło- 
Z „Chóru akademickiego". Próby odbywają się | dzież, nie przypuszczająca, Że sprawia przykrość 
rodzinie Stołypina”. 

Jakkolwiekbądź, znowu mamy „polską intrygę“. 

Teatr nadworny | Variete. Świat teatralny 
wiedeński bawi się obecnie doskonale mimowolną 
zmianą stanowiska dwóch wybitnych aktorów nio 


Z Seminaryum muzycznego. Lekcye rytmicznej j 
y y TT J|mieckich, Z Bargteatra ustąpił przed kilku mie 


plastyki i tańca klasycznego jaż się 


na scenie nadwornej tak zw. „bon vivantów*, to 


stało się to, co się dzieje z wielu innymi aktorami 
na tej nadwormej scenie: stara gwardya zabierała 
dla siebie najlepsze role i nie dopuszczała młode 
szych kolegów do zajęcia wybitniejszego ntanowi< 
ska, Korff był aktorem teatra nadwornego, ale wy- 
stępował rzadko, jeżeli zaś występował, to prze- 
ważnie w rolach drugorzędnych, które nie dawały 
mu pola do popisu. 

W tymsamym czasie na scenach niemieckich po- 
awił się doskonały aktor Harry Walden, Darsono 
go uznaniem, gdy grywał na pierwszorzędnych sce- 
nach. Tkwiła w nim .jednak pewna żyłka awam 
turnicza, oraz Żądza zarobienia znacznie więcej, 
niż mógł zarobić jako stały aktor komedycwy. Pe 
wnego dnia Harry Walden znalazł się na scenie 
Variete najpierw w Berlinie, potem w Wiedniu. 
Spekulacya pieniężna nie zawiodła. Harzy wystę 
pował w rozmaitych jaskrawych jednonktówkach, 
zwanych z angielska „Sketchamiś, © 

Pozazdrościł mu laurów i zarobku p. Korf i pe 


Znakomita metoda Dalcroze'a i jogo genialna 


oryentaeyjny, przez ustawiczne zniewalanie ucznia 


Z polskiego Tow. emigracyjnego. W dnin dzi- 


s-iego Banku ziemskiego we Lwowie ul. Pańska, 
17, posiedzenie członków wydziała głównego pol- 
skiego Tow. emigracyjnego, 

Konktirs na sztukę. Teatr Niezależny we Lwo- 
wie ogłasza konkurs na sztukę z terminem do mad- wnego dnia dowiedziano się w Wiedniu, że ele 
syłania rękopisów wraz m zamkniętemi kopertami, gancki, wykwintny i inteligentny Korf opaszozw 
kryjącemi pod godłam prawdziwe imię, nazwisko i| gnrgtoatar, zrzeks się tytała aktora tego teatru £ 
adres autora, po dzień 31 stycznia 1914 r. Sztu-|,, podpisał układ z „Apollo“, największym teatrem 


Variete w Wiedniu. Ofiarowano mu 30.000 koron 


matycznych będzie wystawiony na scenie Teatru 
Niezależnego, a laureatowi wyyłaconą zostanie zwy- 
czajowa prowizya autorka. Sąd konkursowy skła- 
dają: Gabryela Zapolska, Marya Johanne Walew- 
ska, Julinsz Germau, Zygmunt Bytkowski, Stani- 
sław Lam, Ludwik Skoczylas, Artur Schróder, Sta- 
nisław Wasylewski, Antoni Godziemba Wysocki. 
Sekretarz sądu konkursowego p. Stanisław Abgaro 
Zacharjasiewica, 

Przesyłki w sprawie konkursu nadsyłać należy 
pod adresem: Teatr Niezależny we Lwowie, ulica 
Bajki 1. 1. 

Kradzież serwisu. Pisma lwowskie donoszą: 
Onegdaj zgłosił się do dyrekcyi 
baron Brunicki z deniesieniem, 


Grecya gotowa do wojny. 
Ateny, 26 września. 


Panuje tu wielkie wzburzenie, ponieważ ro- 


kowania pokojowe tafoege Udaromniony zamach. 
nie czynią wcale postępów. Przec Tokio. (Biuro Reutera.) Policya uwięziła nie- 


dzienniki donoszą, że Turcya nie zdem o| jakiego Tukinga, podejrzanego o przygotowy- 
bilizowała swoich wojsk, lecz ¢ZyD1l| wanie zamachu na ministra spraw zewnętrze 


nawet nowe przygowania do walki. | nych. 
Wobec tego także p nie zarządziła demo- 

ili i swojej armii. 
pEr i aaoi wystosować do mocarstw 
notę, w której wskazuje, „że obecna sytuacya 
jest dla Grecyi nieznośna i nakłada na nią ol- 
brzymie ciężary finansowe. 

Dzienniki oświadczają, że jeżeli Turcya życzy 
sobie wojny, to Grecya jest do niej gotowa. 


Pomyślne stosunki finansowe 


Kongres dia prawa powiatrznego. 


Frankfurt. Otwarto tn międzynarodowy kon- 
gres dla prawa powietrznego. 


Z kongresu lekarskiego, 


Wiedeń. Miasto wydało bankiet na cześć kon- 
gresu niemieckich przyrodników i lekarzy. — 
Wzięło w nim udział 1400 osób, między nimi 
ministrowie Berchtold, Heinold i Hussarek. 


Eusplozya w labryce zapałek, 


Kolonia. 3 a 
w Kil zdarzyła się eksplozya. Dwie osoby za- 


bite, 15 ciężko rannych. czności wykryła złodzieja w osobie jednego z lokai 
, 


barona Brunickiego. 
Zeznania aresztowanego lokaja spowodowały sen- 


za 30 występów w ciągu miesiąc i i 
niż poprzednio (da KG TAA elk, 

Ale teraz następuje historya jeszcze lepsza. Dys 
rekcya Burgteatru, poszukując następcy po Kain ZUy 
zwróciła się do.. Waldena, który zgodził się na 
tę proposycyę, zrzekając się karyery aktora sceny 
Variete i 60.000 marek, które zarabiał, oraz za. 
miłowania do włóczęgi. A 

I kiedy Korf popisuje się codziennie przed nie 
wybredną publicznością w swoich rolach, trącących 
nieco cyrkiem, Walden gra w sztukach Rostanda 
tak, jak gdyby nigdy jego stopy nie znajdowały 
się na scenie Variete, 

Wielka przegrana. W związku z zamieszczoną 


policył lwowskiej | wczoraj notatką o jaskiniach gry w Budapeszcie 


że jakiś nieznany |i gamknięcin 4 klnbó ddiaaci ied ji 
sprawca skradł z jego zbiorów rodzinnych anaczną | że w ie pay Ts Eas pisma-wiedońskię, 


część kosztownego sorwisu, z którego każdy talerz | watelskiem w Budapeszcie 
przedstawia wartość na rynku kupieckim przeszło | min de fer'yo, podczas której właściciel ziemski 


W fabryce zapałek Bartz et Real | 100 koron. Policya po spisaniu protokoła z dono- |Bibo przegrał 100.000 K. W grze, która trwała 
szącym rozpoczęła energiczne Śldztwo i w ostate- trzy doby, brało udział ośmiu członków klabu. 


no w kasynie oby- 
kolosalną partyę „Che- 


„ 0 zamordewanie 13-letniego chłopca. Z Ber- 
lina donoszą: W Moeabicie odbywała się przez dwa 


w Bulgaryi. 
Sofia, 26 września. 

Termin moratorium upłynął, powtórna jego 
prolongata już nie nastąpiła. © 

Agencya bułgarska ogłasza z tej okazyi ko- 
munikat, wydany po konferencyi zastępców buł- 
garskich Izb handlowych, który stwierdza, że 
Bułgarya dzi-ki swojej szczególnej gospodar- 


Ć |czej strukturze (70 pre. ludności stanowią mali 


rolnicy) przetrwała wojnę doskonale i jest prze- 
ciw każdemu przesileniu gospodarczemu zabez- 
pieczoną. 

ML LLL 


Postępy cholery. 


(Telegr. „N. Rejormy") 

Wiedeń. Departament sanitarny ministerstwa 
spraw wewnętrznych podaje do wiadomości, że 
w powiecie skolskim w Galicy! zda- 
rzyły się 4 dalsze wypadki cholery: 
trzy we wsi Oporzec, ajeden w Tuchli. 

Budapeszt. W ostatnich dniach zaszły w Bu- 
dapeszcie nowe wypadki cholery. 

Wiadomość, że z powodu tego wyścigi zosta- 
ły przeniesione do Wiednia, nie są prewdziwe. 

Budapeszt. Z prowiucyi zgłoszono 15 no- 
wych wypa dków, podejrzanych o cholerę. 

Zagrzeb. Z prowincyi zgłoszono 13 nowych 
wypadków „cholery, z tych trzy były 
śmiertelne. 


Telegramy 


z dnia 26 września. 


Minister Zrobatin u czy 

iedeń ini jny tin był werzo- 
Wiedeń. Minister wojn) Krobat 

raj na półtoragodzinnem posłuchaniu u cesarza, 


Węjlel bez cła w RosyL 
Petersburg. (Pet. ag) Rada ministeryalna wy- 
dała  rzyzwalającą OPINIĘ CO do wolnego od 
cła przywozu zagranicznego węgla kamiennego 
w ilości 1 mil. pudów dla kolei południowo- 
wschodnich i 300.000 pudów dla kolei inflan- 


ckich, 


Kronika. 


Krakow, piątek 26 września, 
Kalendarzyk kościelny: Cypryana i Ju- 
styny mm, 


sacyjny zwrot w całej sprawie. 
jaw, że kosztowne części serwisu zakupił od lokaja wał w Be 
znany handlarz antykami p. Kremer, właściciel Sąd skaza 
sklepu przy ul. Słowackiego, pod nazwą „Belwe- 
der“. Policya zarządziła rewizyę w składach Kremera 
i odnalazła wszystkie części skradzionego serwisu. | Ritter jest 
Ponieważ stwierdzono, że Kremer, który nawiasem : 
mówiąc jest znawcą wartości podobnych rzeczy, 
zapłacił lokajowi za wszystkie skradzione części 
tylko 58 koron. Kremer wiedział, iż rzeczy te po- 
chodzą z kradzieży. Po przesłuchaniu Kremera 
aresztowano go i odatawiono do sądu. Śledztwo skiego... 
w toku. 


dni rozprawa karna przeciwko służącemu, Józefow 
Oto wyszło na |Ritterowi, który z pobudek sadystycznych zamordo 
rlinie 13-letniego chłopcaOttona Klaehna 
a} Rittera na pięć lat ciężkiege więzienia, 
awaględniając okoliczności łagodzące, Sąd przyjął 
mianowicie wywody psychiatrów, którzy orzekłi, ża 
zwyrodniałym, słabo umysłowo rozwi: 
uiętym osobnikiem. 
Znikanie pomników. Pisma paryskie donoszą: 

i Są tajemnice Paryża, o jakich się nawet Euge- 
nioszowi Sue nie śniło. Do tych tajemnio należy 
jeden z nowych specyficznych objawów życia pary= 
znikanie pomników. Kilka miesięcy temu 
zaledwie znikł w tajemniczy sposób z jednego z pu” 
Nowy poseł do Rady państwa w Petersbur- |blicznych placów paryskich pomnik Camoensa, sław- 


Kalendarzyk astronom liczny: Wschód gu. Z Wilna donoszą: Wybrany przez ziemian wi- | nego poety portugalskiego: pewnego pięknego po- 


min. 33; zachód o godz. 5 m, 29, 


dz, 5 
słońca o godz, R nin. 56. 


długość dnia gods 


leńskich na posła do Rady państwa p. Stanisław |ranku wielbiciele jego, przyszedłszy ur à 
Łopaciński urodził się w r. 1851, skończył wydział | żyć wieniec na jego poi, zy uroczyście zło 
Prognoza 8ta cyi meteorologicznej|prawny w uniwersytecie warszawskim w r. 1872|Teraz coś podobnego 1 w podob 


zastali tylko cokół 
nych okolicznościach 


w Wiedniu: Przeważnie pochmurno, mgła miej. |ze stopniem kandydata i rozpoczął praktyką adwo- |zdarzyło się dla odmiany a posągiem — Zoli, 


scami, trochę cieplej, wschodni słaby wiatr. 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Niu“. ów i } 

Wystawa obrazow rzeźb W Towarzy« 
stwie Przyjaciół sztuk pięknych (plac Szczepański). 

Wystawa Związku artystów w pawilonie 
architektury obok parka Jordana otwarta codzien- 
nie od 10 rano do 6 wieczorem, 

Wystawa przemysłowa w domu Towa- 
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego i. 28), 


Teatr miejski we Lwowie: „Święto po- 
koju“, 


Nalepki ks. Józefa Foniatowskiego na okna 
wydaje zarząd główny „Straży polskiej" w Kra- 
kowie. Komitety lokalne oraz kupcy otrzymują 
znaczny rabat. Dokładnych informacyj udziela bia: 
ro „Straży polskiej", Kraków ulica Fleryańska. 1, 
I niętro 


kacką w Petersburgu, poczem przeniósł się do Ki. 


Przed dwoma dniami otworzył swe obrady w Pa- 
jowa. Obdarzony wielkiemi zdolnościami, zyskał ta|ryżu Kongres „młodzieży świeckiej“. Między innemt 
powszechne uznanie, to też wróżono ma Świetną |nchwaleno na nim uczcić pamięć wielkiego pisarza 
przyszłość w adwokaturze, Śmierć ojca zmusiła go |złożeniem u stóp jega posągu srebrnego wieńca, 
do powrotu dogniazda rodzinnego, mocno zachwia-| W poniedziałek więc o godz. |11 rano delegacyą 
nego przea wypadki krajowa z r. 1863. Oà r, 1901 |: 30 członków złożona wyszła od Anatola France'a, 
aż do dnia dzisiejszego piastuje on godność prezesa | który jest prezesem honorowym stowarzyszenia, 
witebskiego Towarzystwa rolniczego Gdy w r. 1906 |i skierowała się do Wielkiego Pałacn sztuki na Pos 
wyznaczono pierwsze wybory do Rady państwa, |lach Elyzejskich, w którego dolnej części znajdo= 
ziemianie gubernii witebskiej powołali go na swe-|wał się bronzowy posąg sławnego autora cyklu 
go przedstawiciela, W r. 1909 wybrano ge pono- Rougeon-Macquartów. Tu delegacyę spotkali: dye 
wnie, jakkolwiek nacyonaliści rosyjscy wówczas już | rektor polieyi miejskiej p. Tany i komisarz okrę: 
rozwinęli szeroką agitacyę za wybraniem awojego |gowy Guichard, oraz inspektor pałacu Faulat. Pode 
człowieka, Przy trzecich wyborach p. Łopaciński |czas gdy dyrektor i komisara wymieniali z delega” 
był również kandydatem Polaków, tym razem je-|cyą zwykłe grzeczności powitalne, przerwał im W 
dnak nacyonaliści zdobyli kilka głosów większości | Faulat, s miną jowialnę i dobroduszną, niespodzies 
dla swego kandydata Ofrosimowa. Polacy założyli | wanom oświadczeniem: 

dobrze nmotywemapz protest, nie został on jednak| — Mogę panów oprowadzić chętnie po podzie 


pwzględniony. |młach Grand Palais. Zobaczyci i 

e A, 1: j ` . ycie tam panowie pe 
ia ARE w tabtygo gólitysawyj jest amo: |mnik przeznaczony dle placu Saint-Etienne, Eik 
annikiew polityki wojpej paki zarówno representa-| popiersi marmurewych | Śgurę byka; te wszystkę, 


z Nr. 443. 


co posiadamy. Ale posągu Zoli tam niema I nigdy 
ęo nie zaaważ;, łem... 

— Jakto, — znuważył jeden z członków dele- 
gacyi — przed czterem» czy pięcioma laty sam 
byłam przy tem, jak ten posąg u panów skła- 
dano ?! 

-— Panowie, — odparł pan Faulat — admini 
stracya nie uprzedziła mnie wczoraj o wizycie, był- 
bym nie dopuścił, żebyście się panowie fatygowali 
mapróżno... Przepraszam najmocniej, 

Nie było rady. Delegacya poszła do Panteonu 
złożyć tam swój wieniec na nagroblu pisarza, — 
Przyjął go cd niej p. Berteaux konserwator gene- 
valny pomników paryskich. Delegacya oddaliła się 
w milczeniu. 

Ale w godzinę potem dzwoniły telefony we wszy- 
sikich binrach kouserwatorów, ministra sztuk pięk- 
mych, prezydenta gabinetu.. Napróżno, nikt nie nie 
wiedział o tym znanym wszystkim posągu pisarza; 
posąg Zoli ulotnił się bez Ślada, 

Rozpoczęto poszukiwania na wszystkie strony — 
bez rezultatu. Poszukiwania trwają dotąd dalej — 
jak za M nną Lizą. 

Aeroplanem przoz morze Sródziemne. Donie- 
śl śmy ouegdaj w telegramach o niesłychanie śmia- 
tym locie słynnego francuskiego awiatora Rolanda 
Garrota, który w niespe'na ośmiu godzinach 
przeleciał przez Morze Sródziemne bez zatrzymania 
się. Jest to niebywały dotąd rekord na polu lotni- 
„bwa. Garros odbył drogę, na przebycie której o- 
kręty potrzebują przynajmniej dwie doby w 7 go- 
dzinach 45 minutach, 

W linii powietrznej droga ta wynosi najmniej 
300 kilometrów; przeciętna szybkość lotu wynosiła 
zatem około 100 klm. na godzinę. 

Planował już od dawna ten lot, jednakże lotni- 
ty go przed tym Śmiałym krokiem ostrzegali. Gar- 
ros wkońcu postanowił swój śmiały plan wykonać 
i rekord zdobył. 

Pisma francuskie przynoszą obszerne sprawozda- 
nia o przetiegu lotu i z entuzyaszmam dodają, że 
będzie stanowił waźną datę w historyi rozwoju a- 
wiatyki francenskiej, 

Gerros wzniósł się we wtorek rano o godzinie 
6 w miejscowości St, Raphael na południowym za- 
chodzie od Cannes i leciał przez Sardynię do Bi- 
zerty w Tunisie, gdzie wylądował o godzinie 1 mi- 
nut 35 po pcełndniu. W Bizercie zatrzymał 'się do 
wieczora, poczem zcopatrzywszy się w benzynę, u- 
dał się aeroplanem w dalszą drogę do miasta Ta- 
nisu, oddalonego o 50 klm, od Bizerty. Garros od- 
leciał z Bizerty do Tunisu o gopzinie 6 minut 50 
wieczorem, wylądował jednak tw Protoville, 25 ki. 
lometrów od Tunisu, a to z powodu panującej wiel- 
kiej cfemności. 

Garros podczas lotu utrzymywał się na wysoko 
ści 300 metrów. Przyrządów ratunkowych nie miał 
ze sobą, nie chcąc — jak mówił — przedłużać 
swoich cierpień w razie, gdyby wpadł w morze. 
Pisma francuskie donoszą, że Garros zamierza wró- 
cić aeroplanem z Algieru do Marsylii, 

Z rozkazu ministerstwa francuskiej marynarki, 
będą śmiałomu lotnikowi towarzyszyć na całej 
przestrzeni łodzie torpedowe, Prezydent gabinetu 
francuskiego Barthou wysłał do Garrosa depeszę, 
w której z okezyi śmiułego lotu ziożył mu [życze- 
nia podnosząc, że rekord ten przynosi _Zaszczyt a- 
wiatyce francuskiej. 

Garros jest pierwszym lotnikiem, któremu się 
udało przelecieć aeroplanem z jednej części świata 
do drugiej i odbyć drogę 800 kilom:trów nad mo- 


rzem, Jestto przestrzeń taka aamau, jak oddalenie 
między Wiedniem a Hamvurglem, 


Garros jest znany także w Austryi, przed dwo- 
ma laty brał udział w popisach lotniczych w A- 
spern pod Wiedniem, gdzie jego wzloty spotkały 
się z powszechnym entuzyazmem, 


Zmarli. 


W Warszawie zmarł Jan Bersohn, obywatel 
ziemski i przemysłowiec, Marymontczyk, członek 


wielu stowarzyszeń humanitarnych, zasłużony dzia- 
łacz społeczny, przeżywszy lat 84. 


R, 


HUGO SALUS, 
RECE. 


Wuj mój, doktor na prowincyi, do którego 
jako student medycyny jeździłem często na wa- 
kacye, lubił mnie czasem zabierać z sobą na 
swoje dalekie i uciążliwe wycieczki do cho- 
rych. 

— Wiedza twoja może i nie wzbogaci się 
tem zbytnio -— mawiał często — choć, co pra- 
wda, my, prowincyonalne konowały, mamy za 
sobą doświadczenie, o którem się waszej książ- 
kowej mądrości ani Śniło. Ale dobrze, żebyś 
zobaczył, jak to gorzke biednemu lekarzowi 
przychodzi ten marny kawałek chleba, a może 
nauczysz się żyć lepiej, niż nam się to udaje. 
A przytem — lubił dowcipkować, jak wszyscy 
lekarze z dawnych czasów — dotrzesz może 
do jądra tej filologicznej zagadki, że przymiot.- 
nik aurea w wyrażenia aurea praxis nie 
pochodzi od aurum, złoto, ale od aura, skłon- 
ność do wymiotów. 

Po każdej takiej uwadze pochylał głowę i 
patrzył na mnie z boku, mragając filaternie, a 
ja, chociaż ten aureowaty konce t słyszałem 
już najmniej sto razy, zobaczywszy znowu to 
chytre mruganie małych oczek z ponad okala 
rów, wybuchałem po raz setny Śmiechem ser- 
decznym. 

A wujaszek, kontent z powodzenia, dawał mi 
ka wtedy przyjacielskiego „kuksa* pod że- 

ro. 

— A co? — mawiał wtedy — człowiek prze- 
cież niezupełnie jeszcze zgłupiał między tymi 
chłopami! Niekoniecznie na praktyce trzeba się 
zaraz stać chamskim konowałem! A zresztą i 
w Paryżu nie zrobią z owsa ryżu! — I tym 
„chamskim konowałem* cieszył się potem przez 
dzień cały. 

W tych wędrówkach przez wsie i podczas 
tych męczących marszów po górach, widziałem 
wiele nędzy i niedoli ludzkiej i gdybym był z 
nich nic nie wywiózł, prócz tego głębokiego 
współczucia i namiętnej miłości do tych bieda- 
ków, to i tak te wycieczki nasze nazwałbym 
pięknemi i byłbym za nie wdzięczny. — Ale ja 
prócz ego nacieszyć się nie mogłem cudowne- 
mi widokami tej prześlicznej okolicy, którą wuj 
mój kochał prawdziwie, zawsze z równą redo- 
ścią pokazując mi jej cuda. — Poznałem wtedy 
przedziwny urok nocnych spacerów po cichych 
polach i tajemnice dzikich leśnych uroczysk. — 
Nanczyłem się zapuszczać wzrok zdumiony w 
proste dusze chłopów i wyrobników, z którymi 
ukochany ich lekarz rozmawiać lubił własnym 
ich językiem i bawiłem się zawsze taksamo za- 
bawnymi konceptami wujaszka, który przy ca- 
łej swej uciążliwej i smutnej pracy, przy całej 
powadze swego powołania, miał jednak serce 
dziecka ze wszystkiemi jego kaprysami i za- 
chciankami — ale też z całą jego wesołością i 
radosną ochotą życia. I chętaie wracam teraz 
myślą do tych wieczorów. 

Ale jednej zwłaszcza nocy nigdy nie zapo- 
mną — kiedy wuj przyszedł do mego łóżka i 
zapytał mię, czybym nie miał ochoty jechać z 


nim w góry do ciężko chorego, że powóz już 
czeka fiiya się RESKO AA LAL 


bo sądząc ze słów przysłanego człowieka, niema 
tam jaż wiele czasu do stracenia. Ubrałem się 
jak mogłem najprędzej i pojechałem otwartą 
bryczką 

Była to najpiękniejsza noc letnia, jaką prze- 
żyłem kiedykolwiek — taka jakaś uroczysta, 
spokojua Wieś i ciche pola drzemały w srebr- 
nem świetle księżyca, jakby w zaczarowanej 


ROWA REFORMA 


jakiejś bajce. Nieskończoną ciszę przerywało 
tylko klepanie kopyt, rżenie i parskanie koni. 
Przysłany człowiek siedział na koźle obok wo- 
Źnicy, wuj zapatulił się w swój płaszcz podró- 
żny i z”aje się drzemał, a ja patrzałem rozma- 
rzony na cichy Świat, zalany drżącem srebrem 
księżyca i dziwnie jakoś słodko było mi na ser- 
cu. Pierś moją wypełniało radosne podniecenie, 
nie wiem, czy to sprawiła przedziwna piękność 
uśpionych, cichych pół, czy ta tajemnicza, przej- 
rzysta jasność rozedrganego światłem powie- 
trza, czy ta głębia zasianego gwiazdami nieba. 
Ale wiem, że ze zdumieniem patrzyłem na cud, 
który mnie otaczał. Wdychałem pełnym głębo- 
kim oddechem — zdawało mi się, że nigdy je- 
szcze nie czułem tak wyraźnie piękności i wiel- 
kości świata, jak tej cudnej, milczącej, zađu- 
manej nocy. Głębokie, radosne poczucie, że i ja 
do wszechświata należę, że częścią jego jestem, 
napełniło pierś moją i do oczu łzami nabiegło. 
Cznłem wyraźnie, jak wzrok mój staje się ja- 
niejszym, jak mnie całego ogarnia ta radosna 
świadomość jedności duszy mojej a duszą ota- 
czającej mnie przyrody, jak mnie ta moja filo- 
zofia uszczęśliwia i uspokaja — uszczęśliwia 
tak, jak tylko wiara wierzących uszczęśliwiać 
może! Czułem najwyraźniej, że nawet to drżące, 
rozświetlone powietrze z tego samego jest mate- 
ryała, co dusza moja. 

Tak upłynęła godzina może, ale nie miałem 
świadomości czasu. Droga była coraz bardziej 
stromą, konie szły wolniej, wreszcie stanęły, 
wziąłem od wuja torbą z narzędziami chirur- 
gicznemi i zaczęliśmy zą posłańcem spinać się 
po stromej ścieżce, która wiodła do domu cho- 
rego. 1 

Kiedyśmy stanęli NA szczycie wzgórza, cała 
dolina, za'ana Światłem księżyca, ukazała się 
oczom naszym, jakby jakieś pole, zasypane śnie- 
giem. Szły tylko od niego zapachy słodkie i dzi- 
wne jakieś czery. Obaj musieliśmy przystanąć 
chwilę, oddychając głęboko. Delikatny, niebie- 
skawy blask jakby sypał się na wszystko z nie- 
ba; pola krzewy i drzewa były jakby otulone 
przejrzystą mgłą księżycowej poświaty, nawet 
gwiazdy na tej wyżynie wydawały się bliższe, 
świeciły łagodniej i serdeczniej jakoś mrugały. 
Jakaś gwiazda spadła, lecąc przez cała niebo 
łagodnym łukiem a księżyc uśmiechał się tkli- 
wie do ziemi. Ale wuj mój pokazał mi tylko 
z daleka dwie ciemne postacie, które spinały 
się przed nami po tej Samej ścieżce — dążyły 
widać także do samotnego domostwa na górze. 

— To ksiądz z zukrystyanem — rzekł do 
mnie. — Chodźmy prędko i oni tam idą. 

Przyspieszyliśmy kroku i w parę minut za 
nimi weszliśmy do izby chorego. Była to duża 
izba chłopska, światło księżyca wpadało przez 
okne szeroką strugą. Reszta pokoju oświetlona 
była tylko słabem świat'em dwóch świec, mię- 
dzy któremi stał krucyfiks. Niedaleko okna, w 
pełnym blasku księżyca stało łóżko umierające- 
go. Leżał na wznak, a twara jego na tle po- 
duszki była blada, bielsza od prześcieradła i peł- 
na trwogi. Odkryta pierś podnosiła się z tru- 
dem, jakgdyby w ciężkiem westchnieniu. Spoj- 
rzał na wuja mego niaopisanie smutnym wzro- 
kiem. Zdawało się, jakgdyby sią długo, długo 
namyślał, kto są ci obcy ludzie przy jezo łożu; 
ani jedno drgnięcie twarzy nie wskazywało, że 
poznał swego lekarza. Potem patrzył również 
długo na księdza i ciężko wzdychająe zamknął 
powieki. 
"Way nnohylitomie rue griur=lim "chhorago i 
słuchiwał uderzeń serca. Słuchał dłużej, niźli to 
było w jego zwyczaju, potem podniósł głowę 
i skinął na mnie. I ja więc zacząłem nadsłu- 
chiwać słabych uderzeń zmęczonego serca. 

— Krwotok wewnetrzny — wyrzekł wreszcie 
lekarz i porozumiewawczo skinął gł' wą na księ- 
dza. — Zrobimy jeszcze wstrzyknięcie — do- 
dał, zwracając się do mnie. 


Podałem mu strzykawkę i flaszeczkę z silnie 
pachnącym olejkiem kamforowym i odstąpiłem 
od łóżka, I zakrystyan poszedł do księdza, po- 
dał ma małą puszkę z olejami, odstąpił i stal 
teraz ze złożonemi rękami obok mnie w ciemnej 
głębi izby. Było zupełnie eicho. Umierający od- 
dychał coraz rzadziej i zdawało mi się, że sły- 
szę ruch warg księdza, który modiił się bez 
głosn. Wreszcie wziął kawatek waty i dał ko- 
nającemu Ostatnie Namaszczenie na nieznaną 
drogę, podczas, kiedy lekarz wbijał mu w skórę 
strzykawkę. 


I nagle zdało mi się, ża wszystko to światło ; 


skupiło się na rękach obu tych ludzi, krzątają- 
cych się koło chorego. Smuga księżycowa, wpa- 
dając przez okno do izby, nabrała w moich 
oczach jaskrawości światła słonecznego i odrzy: 
nała się ostro od ciemności reszty izby. I w tem 
jasnem, wyraźnem świetle widziałem tylko obna- 
żone bez kropli krwi ciało człowieka, który 
wkrótce wyda ostatnie tchnienie, widziałem je- 
go zmęczone, zrezygnowane, na wszystko przy- 
gotowane ręce, skrzyżowane na piersiach. — 
A po obu jego bokach widziałem dwie pary 
innych rąk, pracujących, zatrudnionych — z le- 
wej uroczyste, patetyczny swój urząd spełnia- 
jące ręce księdza, które namaszczały ręce umie- 
rającego — a z prawej nerwowe, spieszące się 
ręce lekarza, manipulującego przy strzykawce, 
która do ostatniego, ledwie tlejącego płomyka 
życia, miała dodać nowej oliwy. 

A kiedy tuk patrzyłem na te ruchliwe ręce, 
same tylko widoczne, to już ramiona obydwóch 
tych ludzi rozpływały się w cieniu, urastały one 
w oczach moich do jakich olbrzymich rozmia- 
rów. Te pałce, te lndzkie ręce, pracujące w imię 
ziemskich i niebieskich Mocy koło tych bładych, 
wychudłych palców, chcące je uratować dla ży- 
cia tu na ziemi i tam w niebie, wydały mi się 
razem jakimś wspaniałym pomnikiem życia. — 
Była chwila, kiady proboszcz chciał poczciwemi 
swemi palcami namaścić lewą rękę umierające- 
go, przy której właśnie zajete były palce dokto- 
ra i przez sekunde trwała jak gdyby walka po- 
między temi czterema rękami o posiadanie tam- 
tych, tak, jak gdyby jedne s nich nie chciały 
drugim ustąpić miejsca. Ale w tej samej chwili 
podniosła się pierś umierającego, przeciągłe char- 
czenie, okropne i pełne trwogi wstrząsnęło jego 
ciałem — i zaiaz potem cicho zrobiło się „w iz- 


strzygały © życia i o śmierci, podniosły się 
z piersi zmarłego i uczyniły w stroną księdza 
gest spokojny, jak gdyby mu powiedzieć chcia- 
ły, że zwyciężył. A wtedy prawa ręka księdza 
uczyniła ruch zrezygnowany i zakreśliła krzyż 
nad czołem zmarłego. I znów ręce obydwóc 
zniknęły ze świetlnej smugi... = 

Aie promienie księżyca lały się nadal spokoj- 
nie i szeroko na złożone ręce umarłego. Tak 
spokojnie, jak wprzódy na ręce żywych. Oby: 
dwaj, ksiądz i doktor, podali sobie dłonie przy- 
jaźnie i wyszliśmy znowu na pole. 

Tej nocy letniej, kiedyśmy znowu bryczką 
wracali po tej samej drodze, zasypanej tem sa- 
mem srebrem księżyca — wuj zakutany w swój 
płaszcz podróżny, a taki spokojny i zadowolony 
po pracy, drzemał sobie tak samo w kącie sie- 
dzenia, a ja, młody, przeżywałem po raz wtóry 
cały nastrój tragiczny tej godziny śmiertelnej 
człowieka. Tej nocy letniej, podczas której je- 
chałem tak niedawno uniesiony radosnem po- 


czuciem jedności z całą tą naturą, która prze- 
= = aes—=hpła, talk- anamo cza 


rująca w spokoju swoim boskim i rozmarzonej 
przejrzystości — tej nocy, kiedym wracał od ło- 
ża śmierci tego obcego chłopa, zobaczyłem jasno, 
że filozofia jedności człowieka z przyrodą nie 
zaspakaja jednak wszystkiej tęsknoty ludzkiego 
serca. Że jest w niej jakiś błąd, jakaś luka — 
że naiura z całą swą pięknością i wielkością 
sięga jednak tylko do skóry człowieka — nie 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


Józeiń Kuleszy 


BĘ) naprzeciw cmentarza w Krako- 

j wie, posiada wielki wybór goto- 

$ wych pomników zpiaskowca, gra- 

| nitu i marmuru, Podejmuje się 

wykonania grobowców w miejscu 

i na prowincyi, Telefon 1359 
274 210 0 


Gimnastyka rytmiczna 


metodą Dalcroze'a 
plastyka, taniec klasyczny, solfeż 


w Seminaryum muzycznem 


i pierwszym Instytucie rytm. i gimnast. 
Kraków, ul. Wiślna 4, I piętro. 


Wpisy codziennie od 10—12 i od 3—6, 
na lekcye dzieci wstęp wolny, we wtor- 
ki i piątki od 5—6; próbne lekcye bez- 
płatne. Dla grup poszczególnych zna- 
czne zniżenia w opłatach, dla ubogiej 
młodzieży kurs bezpłatny! 

Lekcye dla dzieci od 4 lat, dla mło- 

dzieży i osób dorosłych rozpoczęte, 
362 + 0 


Fasye I deklaracje podatkowe 


sporządza konces. Biuro podatkowe St. 
Hablińskiego, „ul. Kremerowska 12, od 
godz. 12—2 i od 6—8, w niedziele 


Przyjmę młodego pomocnika 


z działu korzennego. K. Ogorzały, Kra- 
ków, ul. Szczepańska 9. 865 1 3 


Aspirant farmacyi 


z kilkumiesięczną praktyką, przyjmie zaraz po- 
sadę, M. G. poste restante Biała. 8112 


Poszukuje Się 


inteligentnego Mancelisty, znającego 
język rosyjski i niemiecki, na wyjazd 
do Prus. Rekomendacya i świadectwa 
niezbędne. Zgłoszenia pisemne do por- 
tyera, ul. Straszewskiego 27. 366 


Bo egzaminów 
gimn. przygotowuje szybko i za skromnem wy- | § 
nagr., rutynowany filozof, Za wynik ręczy. — |$ 
„Niezawodny 13“ poste restante Kraków, za | 
okazaniem kwitu inserat. 8108 1 2 


Osoba inteligentna 


znająca doskonale grspodarstwo wiej- 
skie i miejskie, krawieczyznę, z chlu- 
bnemi świadectwami, poszukuje posady 
do zarządn domen u wdowca lub star- 
szego kawalera. Wymagania skromne. 
Zgłoszenia pod „Gospodarstwo“ przyj- 
muje Administracya „N. Reformy“. 366 


Bracia Tercyarze Św. Franciszka 


1 święta od godz. 10—2. 334 6 6 (Bracia Albertanie) —— 
posługujący ubogim [ooe 
ee ha prada) w Krakowie, Kaźmierz, ul. Krakowska 43 
Jednorazowa próba prze- Telefon 206 


kona każdego o jakości. 


Wszystkie artykuły, wchodzące 
w zakres handlu kolonialnego, 
delikatesów i win poleca: 


Wojciech Olszowsk 
'e:0380 Kraków 
Mały Rynek, róg ul Szpitalnej. 


a mA A 


Ważne! 6°% rabatu dla Związku 
Urzędników, Profesorów i Nau- 
1 = _ czycieb, 


sprzedają najpowszechniej używane me- 
ble gięte, wyplatane lub z siedzeniem 
deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, ka- 
napy, bujanki, taborety biurowe 1 Sa- 
lonowe. 

Również przyjmują krzesła do wypla- 
tania, naprawy i politurowania. 

Krzesła i stoły do wypożyczania są 
na składzie. 284 17 0 

Wycieraczki kokosowe, oraz własnego 
wyrobu plecione trzcinowe, w różnych 
wielkościach. 

Chodnikl kokosowe do kościołów, 
urzędów na schody, korytarze i do przed- 
pokoi. 7 


Evszowie w. Jagiellońska 10, 


wiedzy, 


>: 
ż 


z ANNE, Ramki w 


Najpiękniejsze, najtańsze, najpraktyczniejsze 


A ŚWIETLENIE 


GAZEM POWIETRZNYM 


| willi, pałaców, dworów, kościołów, szkół, hoteli. 
 Żądać ilustr. prospektów. — Wyłączne zastępstwa 


© Inż. A. Jus 


drukarnia Liter 


wykonuje Drukl zwyczajne, Draki 
ozdobne | kolorowe, Książki: nau- 
kowe szkolne ze wszystkich działów 


Broszury, Qdezwy, Wydawnictwa 
ludowe, Kalendarze, Roczniki, Cza 
sopisma, Tygodniki, 
Sprawozdania, Rachunki, Memo- 
randa, Książki kupieckie: zwykłe 
I do kopiowania, Nagłówki Ilstowe, 


też kolorowym. 


damskie, modele paryskie i wiedeńskie poleca na 
sezon obecny w wielkim wyborze po cenach przy- 
stępnych Salon mód „Antonina“, Kraków, ulica 
Szczepańska 11, I p. (naprzeciwko Starego Teatru). 


7594 4 1 


U 


w Krakowie, nl. Jagiellońska £. 10. 


do nabożeństwa, Poezyo, 
wizytowe, Karty I L 
Adresy, Powinszowania, 
respond 
Udziały 


Kosztorysy, akcyjae, Aflsze, 


po cenach nader przystępnych, szybko i gustownie, najładniej- 
Szymi modernistycznymi Krojami pism, drukiem czarnym lub 


Rządoa L. K. Górski, 


bie. Ręce lekarza, te ręce, które tyle razy roz-|t 


Przy ul. Dietlowskiej 88 


Piąiek, 26 Wrzesnia 1913, 


głębiej — że w nim coś drży i żyje, coś tęskni 
i pręży Sie, coś, co jest właśnie czemś przeciw- 
nem temu wiecznie obojętnemu jej spokojowi. 
Że dusza nasza nie jest jednak przecie tą sa- 
mą materyą, co to rozedrgane, rozświetlone po 
wietrze, oblewające nas dookoła... I pełen dziw- 
nych uczuć pochyliłem się do ręki doktora, aby, 
ją ucałować.. I gdyby ksiądz był siedział obok 
mnie, byłbym i jego ręce ucałował z tą samą 
czcią pobożną... 

Dobrze, że wujaszek spał, albo też udał, ża 
nie widzi mojego wzruszenia, bo byłby pewnie 
tej pięknej nocy letniej stracił wszelki szacu- 
nek dla siostrzeńca, medyka. 

I jechaliśmy tak przez tę błękitną, rozsrebrzo- 
ną noc księżycową, poprzez śpiące pola i łąki, 
między rozmarzonemi cichemi drzewami do do- 
mu wują w dolinie, Tłom. Z. W. Ch. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michat Konopiński. 
(DE przy YE E Z TCC 
Ruch przejezdnych, 


Kraków. 25 września, 

HJTEL SASKI, ulica Sławkowska I. 3: Jósef Hallen 
burg Haller z Królestwa Polskiego, Georg August 
Paulard s Paryża, Bolesław Strusiewicz z Gardz'enie 
(Król. Polsk.), Ryszard Askeryren z Stockholmo, A. Otto 
Aran ss Paryża, Hinko Kaufmann z Wiednia, Bogdan 
Strubiński z Wiednia, Autoni Kal ńsxi z Królestwa Pol- 
skiego, Wincenty Wysz”owski z Borysławia, Mi.hał 
Łempicki z Warszawy, Karol Wacha z Wiednia, Z fa 
Kretkowska. 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 25 września. Karsa giełdy wiedeńskiej: 

Losy: a) procentowe: Austryac. zakładu kredytowego 
obl. pre. z r. 1880 3-proċ. 27850, Anstryackiego zakładu 
kredyt. z obl. pre. z r. 1889 3-prc, 246-765, Uregul. Du- 
naju z 1870 r. 100 złr, 6-pre. £75:—, Węg. Banku hip, 
po 100 złr. 4-prc. 246*—, Pożyczka serb. prem. po 100 fr 
5-proc. 112 —, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica, 
4 złr. 30'75, Zakł, kred. dla b. i p. po 100 zir. 484— 
Pożyczka m. Lublany 20 złr. 68:50, Uzerwomego krzyża 
amstryack. tow. 10 zir. 6'50, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 34:50, Losy fand, arcyksięcia Rudolfa 14 
złr. —*—, Tureckie oblig. prem, kolei po 400 fr. 232— 
Tureckie oblig, prem. kolei pre, 234—, Losy kom. m 
Wiednia z 1874 r. 486—, 

Berlin, 25 września. Austryackie banknoty 84:85. Spiry. 


HUJ . 
Paryż, 26 września. Renta 8-pre. 387-/5. Mąka 88'82. 


Wiedeń, 26 września, Przy zamknięciu wczorajszej gieł: 
dy popołudniowej notowano; 

Akcye: Austr., Zakł, kred, 624*—, węg. Zakł, kredyt. 
8238-26, Anglobanku 33826, Unionbanku 592'—, Länder- 


h | banku 515-—, Bankvereinu 514-256, Bodencredit 1178'—, 


Galicyjsk, Banku hipotecznego 629*—, Akcye praskiego 
Banku kredyt. 648-—, Kolei państwowych 694—, kolei 
południowej 12450, kolei ponenda ——, kolei czer- 
niowieckiej —-'--, Alpiny 876-—, Rima Muranyi 659'—-, 
Praskiego Tow. żelaznego 3030*—, Fabryki broni 1.05:*—, 
Akcye tureckie tyt. 36850, Gal. Karp. Tow. naft. 1018:—, 
Obl. węg. indemniz. —*—, Renta majowa 81°45, Austr. 
renta koron. 81:65, Węgier. renta koron. 81*—, 56-letnie 
Listy Tow. kred, ziemsk. 81-76, 40/9 Listy Banku hip. 
8-'«6, 4!/40/, Listy Banku hip. 91—, 60/, Listy Banku 
hip. —'—, 40%, Listy Banku kraj. 84:60, 41/07, List, 
Banku kraj, %3:—, 40/, Gal. Obi. propin, 97:90, 40/ą 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 8<'6=, 40/, pożyczka m, Lwowa 
81:25, h pożyczka m. Krakowa 7975, Losy tureckie 
231:50, Marki 11802, Ruble 25476, Rosyj. pożyczka 
-—*—, Skoda 817:60, Powsz. B. depoz. 636'—. 
Wiedeń, 25 września Cukier 21-00—321-10; 21'20—21'30, 
ssokojny. Spirytus i nafta niezmienione. 
Berlin, 26 września. (Zamknięcie giełdy). Nowy Jork 
i - rótki ; iedeń krótki 84:60, 
Austryackie noty 84:85, Rosyit NOTY aa Amerv" 
kańskie noty 41950, 30/5 pruskie konsole 76*- , =wło- 
skie ——, 41/ą pre. polskie listy zastawne 86*10, Nie 
miecki bank państwowy 18%*—, Austryackie akcye kre 
dytowe 15812, Berlińskie Towarzystwo handlowe 161'37, 
Diskonto Komandit 184'2%, Anstryackie koleje państw 
15067, Lombardy $6'6?, Kanada Pacific 26'12, Losy 
tureckie 163:50, Hohenlohe 150:—, Phönix 26:40, Gel 
senkirchner 181-—, Hamburg - Ameryka  Packetfahrt 
14145, Hausa 312*—, Północny Lloyd 1-612 


Założony w roku 1872 


Koperty, Cenniki, Katalogi, Reje- 
stra, Prospekty, Kwitaryusze, 
bele, Układy cyfrowe, Zaproszenia 


amy. 
ślubne, Menu, Progni żałobne, 


encyjne, Karty nowaroczne, 


druki dla Sadów, Urzędów gmin- 
nych, parafialnych, Szkół it p, 


(przedłażenie ul. Wielopole), zaraz do wynaję- 
cia miesekania na parterze: 1 pokój, kuchnia, 
przedp., 2 wejścia i 2 pokoje, kuchnia, przedp., 
łazienka, z wszelkiemi wygodami, 2 wejścia, 
tamże sklep duży z oknem wystawowem i 
oświetleniem elektrycznem. Warunki bardzo 
przystępne. 8046 3 6 


Poszukuje się 


pani lub panny do ndzielania nanki języka 
niemieckiego. — Pierwszeństwo mają Niemki 
z wyż. wykształceniem. Zgłoszenia: kwit inse- 
ratowy Nr 7807 poste rest. Kraków. 7807 33 


2 powodu oyjuzdu 


tanio do sprzedania dom II-piętrowy, z kom- 
fortem wybudowany, z ogrodam 418 m°, wolne 
od podatkn 12 lat, w Wielkim Krakowie, 2 
minuty do tramwaju. Potrzebna got. 34000 K. 
M | Pośrednictwo niedopuszczalne. Zgłoszenia pod 
j „Park przyjmuje Administracya „Nowej Re- 
$ | formy“. 7709 4 4 


kEPoxkGj 
5 przy ulicy Długiej 9, do wynajęcia dla przy- 
4 | jezdnych lub na stałe. 318 7 0. 


zdolna praczka 


mach lub U sic- 
wawl Mikołaj. 
34180 


poszukuje prania w dor 
bie. Zgłoszenia: Wójcł 
ska 7, II p, drzwi 2: 


Ja skromne Wynagrodzoni 


jmuje Si et Il kl. gi 
dejmuje sie uczeń z VII Kl. gimn. 
I dzielać lekcyj. Wiadomość do p. Rit- 
terów dla M., Zwierzyniec, ulica Lele- 
wela 8, II piętro. 33180 


Wszelka bieliznę 


wykonuje się tanio i starannie, Kraków, 
Stradom 8, I p. 315 3 3 


Lovrana 
Pension Central. 


Jedyny pensyorat polski, 
Ceny przystepne. 
Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub 


Ta- 


Bitety 


Karty ko- 


wszelkie 


tramwajem elektrycznym z Abacyi-Mat- 


tuglie. r 281 98 0 


*Rządca drukarni La K. Górski, 


Zakład artystycmo- kamieniarski 


BRACI TREMBECKICH 


F kraków, ul. Rakowicka 9, tel, 462 


wykonuje grobowce i pomniki, tak w miejscu jak 

na prowincyi, oraz poleca wielki wybór pomni- 

ków gotowych z piaskowca, marmuru i granitu. 
31 195 0 


Mogę objąć 
miejsce pianistki w szkole tańców, lub 
w kino-teatrze, tak w Krakowie, jak 
i na prowincyi. Adres: Stanisława Mle- 


kówna, Kraków, ul. św. Łazarza 9. 
859 4 0 


Szkółka frehloGwsKó 


- T. Rydlińskiej 


rzyjmuje „ dzieci każdego czasu, zape: 
wniając troskliwą opiekę. 318 26 0 


Wica sw, Jana |. 16, II piętro 


P rogram zajęć: Pogadanki nauką po- 
glądowa, gimnastyka, śpiew z fortepian, 
E TTT 


Moedniarka __ 


uzdolniona, może być kierującą, poszu: 
kuje posady na wyjazd lub w miejscu, 
na sezon lub na stałe. H. S, 125 poste 
restante Kraków. 329 9 0 


staruszka Oómdzjeciocioletnia 


utrzymująca pracą rąk własnych dwoje 

nieuleczalnie chorych dzieci, prosi go- 

rąco litościwych ludzi o pomoc. Łaska: 

we datki przyjmuje Administracya „N. 

Reformy“ pod W. P. lub podaje adres 
272 88 0 


Była nauczycielka 


w zakładzie ciemnych, może udzielać 
prywatnie osobom, pozbawionym wzro- 
ku, nauk szkolnych sposobem pamięcio- 
wym i zapomocą dotyku, jak: pisania, 
czytania i geografii, oraz gry na. forte- 
pianie z odczytywaniem nut systemem 
ciemnych i robótek kobiecych ręcznych. 
Zgłoszenia: Mlekowie, Kraków, ulica 
św. Łazarza 9. 858 5 0, 


